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W a r s z a w a
Piątek  dnia 22 Lipca r. 1831.

r o ż n e  w i a d o m o ś c i .
Antoni S u c h o d o l s k i  poseł S o l e c k i ,  dla słabości zdro- 

wia na w łasne w d an ie  w s ta ł  przez izby  s e j m o w e  
uwo'lniony od dostojeństw a reprezen tan ta ; nowe sej-

m o ta n y  i«.« na  * d *
6 sierpnia r. b. dla w ybran ia  posła na sejm, w miej 
see posła Jan a  Stołowskiego, k tó ry  z powodu słabo-

i :

bizesr W isły. Hząd, wedle w niosku  posła Jasińskie  
ecu m ole  go każe ująć i jako niew olnika m eprzyja- 
c i e l s k i e m . )  trak tow ać. Az do przepraw y przez W isłą 
Moskali0, ciągłe się w ym aw iał przed senatem  słabo- 
śria  i św iadectw a doktorow n ad sy łał. j i

W edle doniesień w ładz cywilnych wczoraj odeb - 
n v c h  n i e p r z y j a c i e l  przepraw ił, począwszy od dnia
T h  m na lewy brzeg \ \ i s ły  20,000 wojska i 4«
dział'. M ost już stan ą ł i p rzepraw a ciągle trw a  Na- 
nrzód stan il na zaw iślańską ziem ią korpus Pahlena. 
Pm łobno i s iąże  M ichał jest już na tej strom e. Jak ie

w B rz e lć iu ^ R a d S o w ie T ^ o T O n ą l^ s i^ d o 'Iz b ic y . Za

«r“~ “ri.;
deeie w d e ln tk  zpospoiitego  ru szen ia , nazw iskiem

kU^u skaleczył, nie dat się wziąśc w niew olą, a przy- 
byhT pomoc uw oln iła  go od n iebezp ieczeństw ^ W a­
leczny P aw lak  przedstaw iony je s t do k izy za  woj

8kWcezo°raj prezes Rządu, Xiąże Adam Czartoryski, 
kopal na watach w d w ó c h  miejscach, w iaz z ludem.

Prenumerata mieaięcsna sty* * jr .
Ewar. zip. 8. Nr ark. gx. 10. poje dyn. wj. s«

P rzy ję to  go i żegnano okrzykam i. N areszc ie  P0^0” ? 
S n y  puhar i  sta rego  W ęgrzyna, a X ,ąze spe łn ił 
za  zdrow ie i cześć gw ardii narodowej w arszaw sk ej 
i w s z y s t k i c h  m ieszkańców, a w szczególności kobiet 
w arszaw skich . S traż  m iejska starozakonnych , w mun 
burach, b y ła  także na w atach i cały  dzień p rz y k ła ­
dnie pracow ała. O ddziały  gw ardji narodow ej i sti a- 
ży m iejskiej, w róciły  w porządku w ieczorem  do m ia­
sta  przy  odgłosie bębnów. U rzędnicy z  rożnych wy 
działów  pracow ali także na w atach. , .

I w Szląsku Pruskim  m iały  się pokazać sladycho_ 
lery , a m ianowicie w dobrach siecią  Hohenloe, który 
tak  sprzy ja  jeńcom ro ssy jsk in ., i do siebie ich z I o!

8k W*w oj sk a d fp ru sk ic h  je s t pe wien ruch . Z .P ‘,z ?®‘
„ ia  w y r u s z y ł y  stojące tam  o d d z ia ły ; s c ią g m ^ o k i  - 
kadziesią t dział, wszystko ma z d ą z a c k a  Królewcu. 
R zecz ta , jeżeli się spraw dzi, da pow ód do ważnych

dom yslow. łk  K rakusów  lubelskich, m iał
już na tej stronie t f js ly ,  u tarczkę  z kozakam i,;  r p *  
bił przew yższający liczoą oddzia ł i kiSk

S iW °M onachium  uczony Saphir m iew a publiczne ,

.  * * *  * * * .  

-SS&fiSfflJ S37SU - mm **-*
zb ierały  się rozbitk i korpusu jen erała  G ołow ina 
' M ilo 'nam  jes t podać do publicznej wiadomości d J- 
wód szlachetności podofficera polskiego i kilku żo ł­
n ie rz y , k tó rzy  ujęli czterech officerów gw au.ji ros- 
s y j s k i e l .  Z najdow ał się m iędzy tym i..ostatn im i x ,ąze  
H ow ański; znaleziono przy  mm 900 ezer.. zh,, lec 
s z l a c h e t n i  obrońcy o jczyzny w zgardzili ty ni iupem , 
i zostaw ili w całości zło to  niew olnikow i swojem u.

W tok w ażn e j c h w ili, k ie d y  n ie p r z y ja c ie l  do 
ostatn ich  b ie rz e  s ię  w y s i l i l i ,  n a le ż y  p o rz u c ić  
w s z e lk ie  u b o c zn e  k w e s l j e  p r a w o d a w c z e  i o r g a ­
n iz u ją c e :  na leży  p e łą c r y ć  s ię  w j - d n o  c ia ło .
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ae  w s z y s t k i c h  sił’ , j e d n ą  z lać  s i ł ę :  s k u p i ć  się 
o k o ł o  w ł a d z y  , j a k  k r e w  o k o ł o  s e r c a ;  
w y w o ł a ć  w s z y s t k i e  zas oby  : we zw ać  do  boju
w s z y s t k i c h   ̂ i u d e r z y ć  raz na wr og ów : ho juz 
c z a i  n ad  r z ed ł ,  p o r z u c i ć  te p ó ł ś r o d k i ,  tę o b r o n n ą  
t j l k o  p o z y c j ą  i to n i e d o ł ę ż n e  o g l ą d a n i e  s i ę  na 
o b cą  p, m oc .  Z a p o m n i j m y  o w s z y s t k i c h  b ł ę ­
d a c h  , n i e p o r o z u m i e n i a c h  dawni* j s z y c h  ; n i e ­
p r z y j a c i e l  wc ho dz i  do o s t a t n i c h  P o l s k i  z a k ą ­
t k ó w :  b e / w ą t p i e n i a  wie j e s t  to czas  o a d y s p u ­
t y .  D a l e j  więc  do b r o n i ! . . ..  S t a r s i ) p r o w a d ź c i e  
n as !

W i a d o m o ś c i '  u r z ę d o w e  o d  wo/jsha.
N A C Z E L N Y  W O D Z  S I Ł Y  Z B R O J N E J  N A R O D O W E J .

Bo Ilzcr,du Narodowego.
P r z y b y w s z y  o s o b i śc i e  do  k o r p u s u ,  zos t a j ąc e  

go pod r o z k a z a m i  j e n e r a ł a  b r y g a d y  C h r z a n ó w *  
s k i e g o ,  m i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  p r z e k o n a ć  s ię  z p«** 
w z i ę t y c h  wi a do mo śc i  o s z c z e g ó ł a c h  b i twy w d n i u  
14 b. m , r r i eprzy j  i cie lowi  pod  M i ń s k i e m  w y ­
d a n e j  9 i z r a p p o r t  k t ó r y  j e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  
p r z e d s t a w i ł  m n i e  o te i bifcsvie, nos i  c e c h ę  w i ę ­
k sz e j  j e s z c z e  s k r o m n o ś c i ,  nad  t ę,  k t ó r a  j uz  n a ­
sz e  p o d an i a  z n a m i o n u j e ,  P r z e k o n a ł e m  s i ę ,  że 
w s k u t k u  z u p e ł n e g o  r oz b ic ia  n i e p r z y j a c i e l a ,  
l iczba  n i e w o l n i k ó w  z w i ę k s z o n a  w z i ę t y m i  W 
d n i a c h  n a s t ę p n y c h ,  d oc ho dz i  t y s i ą c a  d wuslt i  ki l -  
k u d z i e s i ą t  p o d of ii c e r  ów i ż o ł n i e r z y ,  i p i e t n  a - 
s tu  o f f i . c r ó w ,  n ad to  j e d n o  d z i a ł o  wcięte  na n i e ­
p r z y j a c i e l u .  W żabi  ty ch i r a n n y c h  tem^e ba rd zo  
w i e l k ą  p o n i ó s ł  s t r a t ę .

W  m i e j s c u , g dz ie  w d n i u  d z i s i e j s z y m  m a m  
m o j ą  g ł ó w n ą  k w a t e r ę ,  m i e s z k a ń c y  z ap e w n i l i  
m n i e ,  że z p r z e s z ł o  t ys i ąc a  Ro ss j ą o  w m a ł y c h  
t a m t ę d y  o d d z i a ł a c h  z n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m  
k u b a t  o w i&z o w i u chód z ą c y c h,  w ię k sz  a p 9 1  o w 3  

t y e h ż e z.ń a j d o w. 9ł  a s ię  bez  b r o n i ,  • a- k t ó r a  p r  z e z 
p a s  . 0 3  p l a c u  b i twy z a b r a n a ,  p o s ł u ż y ł a  do u- 
z b r o j e n i a  p u ł k ó w  nowej  foiairacj j ,  d o t ą d  j e s z c z e  
c z ę ś c ią  w k o s y  u z b r o j o n y c h .

M a m  h o n o r  p r z e t o  p r z e d s t a w i ć  [ Uądowi  Na- 
podowe.ńpti nową  tę u s ł u g ę  , k t ó r ą  j e n .  C h r z a ­
nowski -  o d d a ł  k r a j ow i  i p o l e c i ć  te g o i  j e n e r a ł a  
w z g l ę d o m  l e g # ,  o a k t ó r e  c ią g le  i t ak  zaszczy* 
l n i e  .od p o c z ą t k u  wojny . z a s ł u g u j e .

O d d z i a ł y  woj ska  do t e j  z as z c z y t n e j  wa l ki  dla  
o r ę ż a  P o l s k i e g o  n a l e ż ą c e ,  p e ł n i ł y  p o w i n n o ś ć  
z p r a w d z i w ą  wa lec zn oś ci ą .  J e n e r a ł  C h r z a n o w ­
ski  s z c z e g ó l n e  o d da j e  z a l e t y  m ę s t w a  i z i m n e j  
o d w a ó i c  j e n .  D ł u s k i e g o  , j p u ł k o w n i k ó w  S z y ­
d ł o w s k i e g o  i R y e h ł o w s k i e g o  d o w ó d z r y  i  6  p u ł -  
k u  p i e c h o t y  l in j owej  , m a j o ró w B o g d a ń s k i e g o  i 
M j k j  z p u ł k u  ! go p i e c h o t y  l in  jo w ej ;  K a p i t a ­
na D o b r z a ń s k i e g o  z p u ł k u  3g o s t r z e l c ó w  k o n ­
n y c h ,  p o d p o r u c z o i k a  h r a b i e g o  M o n t e b e l l o  ad- 
j u t s n t a  z o s t a j ąc e go  p r z y  b o k u  m o i m :  P o d p o ­
r u c z n i k ó w :  G r a b o w s k i e g o  g p u ł k u  l i g o  p i e ­
c h o t y  l in j o w e j ,  D y b o w s k i e g o  i P o p i e l a  z puł*  
k u  I g a  K r a k u s ó w ,  po dof f i ce ró w:  B a s z c z y ń s k i e ­
go z p u ł k u  I go  s t r z e l c ów  k o n n y c h ,  T i l e n b r u u ,  
z p u ł k u  I go  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  i Ż o łn i e r z y  L a ­
l e k  z p u ł k u  1 go s t r z e l c ó w  p i e s z y c h  * L u b e r y  
z p u ł k u  Sgo p i e c ho t y  l in io we j .  R ó w n i e ż  d a j e  
p o c h w a ł y  z p u ł k u  4go  u ł a n ó w  p o d p o r u c z n i k o ­
wi W ę g l i ń s k i e m u ,  ż o ł n i e r z o w i  Bedia,  Z e a j d e k ,  
i P i ę le zak owi .  Z b a l e r j i  3e j  l e k k o  k o n n e j  p o ­
r u c z n i k o w i  W o l s k i e m u  i p o d p o r u c z n i k o w i  Szo* 
p owi eź .  N a k o n i e e  z a s z c z y t n i e  w s p o m i n a  kapi~ 
t a n ó w ;  B a r a n o w s k i e g o  z p u ł k u  4 go  u ł a n ó w ,  
D r e w n o w s k i e g o  ?. p u ł k u  ł g o  j a z d y  A u g us t ó w *  
s k i e j  i R o g o w s k i e g o  z p u ł k u  i  go p i e c h o t y  l i -  
n jowe j  k t ó r z y  c h w a l e b n ą  ś m i e r c i ą  a a  p l ac u  b o ­
j u  p o le g l i .  —  W g ł ó w n e j  k, sveterze d n i a  17 IR 
pca 183 i  r.  S kr zy n e c k i ,

D o  R z ą d u  N a r o d o w e g o .

N A C Z E L N Y  W O D Z  S IŁ Y  Z B R O J N E J  N A R Ó D  OW EJ.

Ma m h o n o r  d o n i e ś ć  Rz ąd ow i  N a r o d o w e m u ,  
iż p r z y b y w s z y  w d n i u  16 h,  m.  do k o r p u s u ,  
k t ó r y m  j e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  t y m c z a s o w i e  do« 
w o d z i ł ,  u d a ł e m  s ię  t eg o s a m e g o  d n i a  do Ku* 
f l cwa,  n a z a j u t r z  dn i a  17 b« m.  s k o n c e n t r o w a ć  
ł e m  k o r p u s  w J e r u z a l e m  i w y s i a ł e m  z .Umtąd 
j e n e r a ł a  R a u i o r i n o  z p r z e d n i ą  s t r a ż ą  do K oc k a ,  
p r z y m a s z e r o w a w s z y  d n i a  I b  b ,  i m . d o  R o z y ,  
o d e b r a ł e m  t a m ż e  r a p p o r t  j e n e r a ł a  R a m o r i n o  
w k t ó r y m  j uż  d o n i ó s ł ,  że k o i p u s  j e n e r a ł a  R u -  
di gśe ra :  zos ta jąc  n i e p o r u s z o o y  w m i e j s c u ,  w y ­
s ł a ł  t y l k o  a w a n g a r d ę  do K o c k *»., k t ó r e  po l e ­
w y m  b r z e g u  Wl' flprza s t a ła .  P o ł o ż e n i e  B e ż y
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podało mi sposobność r sucen.a s.ę slosown.e
do okoliczności lob na korpus vv S ie.Roch sto- 
iaey lub też os K o c h ;  pr*ek-oa*w«'*} s i j u s a s k -  
Se że jenerał  RiWigRr nie ma zamiaru opu­
ścić stanowisk o swe *a Wieprzem,  udałem się 
ku Siedlcom dla altukowania dnia 20 b, m. ro- 
wno ae dniem stojący tam korpus nieprzyjacie l ­
ski:  w tym eelu przewidując | e  nieprzyjaciel 
uchodzić będzie ku Brześciowi posłałem j e n e ­
rała Chrzanowskiego z kolumną na /buczyn ,  
drugą kolumną do Chodowa wysłaną przecią­
łem mu drogę ku Mokobudom, sam zas z czę­
ścią korpusu przeszedłem Muchswiec na wy­
sokości Zetkowa,  wydawszy rozkazy uderze­
nia natychmiast po przejściu rzeki tej na Siedl­
c e .  Lecz nieprzyjaciel dowiedziawszy się po­
mimo przedsięwziętych środków ostrożności o 
podstapieniu nsszero, dnia 19 h. <n. po wypia 
wieniu bagażów swoich pod eskortą I raktcn  do 
Brześcia sam o godzinie 1 Ićj w oocy w tejzo 
samej udał  się dyrekcj i ,  wnet przecie?, o n a ­
dejściu jenerała Chrzanowskiego pi zastrzeżo­
ny, rzuciwszy się nagle n» t rakt  przez Mort y, 
Łosice i t. d. prowadzący,  ujść zuo ła ł ;  me 
mógł wszakże zdałyć by zwrócić bagaże swe 
z traktu Brzeskiego , zkąd wynikło,  ze j e ne ­
rał Chrzanowski tyle tylko edmosł  korzyści 
i ł  rzuciw szy się na bsgoze,  te i ęs ot łojący 
takowe oddział zabrał ,  niewolnika 121, lekarza 
1, furgonów 16, jaszczyków z ammumeją  «J, 
rozmaitych powózek 34 i wielkie mnóstwa ba- 
gsżów ofticerskich; « rannych zabitych nie­
przyjaciel zostawił na placu 86. .

Podpułkownik Zamojski wysłany przez je­
nerała Ramorino celem by podszedł  w Kocku 
cześć awangardy Rudigiera z jazdy z ł o ż o n ą , 
stanał w dniu wczorajszym pr/ .ededuiem pod 
tom miastem, i tak korzystnie umiał  swej pic 
choty i jazdy użyć,  ie  natarłszy na n ieprzy­
jaciela, zabrał  mu 54 niewolnika wraz z koń­
mi z pu łku  dragońskiego,  niemnićj p rzyp ra ­
wił nieprzyjaciela o stratę 60 przeszło l u ­
dzi w zabitych i rannych.  Jene ra ł  Ba mon  no 
oddaje zasłużone pochwały podpułkownikowi

Zamojskiemu,  który gdziekolwiek użyty,  od- 
znaeza się w a l e c z n o ś c i ą  i r o z t r o p n o ś c i ą .

W głównej kwaterce dnia 20 lipca 1831 r.
Skrzynecki .

—W y z n a n ie  w ia r y  po l i tyczne j  B ru n o n a  hr. K ic iń-

f l f ' )  W dz ien n ik u  Niepodległo  zna jdu je  się  l is t  
je n e r a ła  L a fa ie ta  do w y b o rc ó w  z ,o k rę g u  M e a u x . -  
B ru n o  Kiciński,  k tó ry  p rz e t lo m a c z y l  ten  lis t ,  u m ie ­
śc i ł  nas tępu jąco  w y zn an ie  sw oje j  w ia ry  p o l i ty c z n e j :

P r z e t l ó m a c z y  tera. list  mn e js zy  dzielne we w szy s t -^  
k ieni sposób  fńyślenia, a  ' a w e t  wszelk ie  odc ien ia  u c zu ć  
p o l i ty c z n y c h  L a fa je ta .  L n ia n e  silnej nionarchji  z  k r ó ­
lem i d w o m a  izbam i,  o toczone j  wszelk iem i w duchu  
T ,a fa je ta  repub i ikanck ie rn i ,  t a  jfest n a i l ib e r a ln ie j s z e n u  
k o H s t j tu c v jn e m i  sw obodam i.  P ra g n ę  zac h o w a n ia  i n i ­
c j a ty w y  dla  k ró la  i obu  i z b ,  u t r z y m a n ia  ^ z a p r o w a ­
dzen ia  po ca ły m  k ra ju  g w a rd j i  n a rodow e j  i sys te -  
m a tu  m un icypa lnego  i sądów  p rz y s ię g ły c h ;  w o inose i  
osobistej  i d ru k u  bez  ża d n y c h  og ran iczeń ,  ale z a b e z ­
pieczonej od sw aw oli;  równości  w obliczu  p raw a  bez  
ża d n y c h  w y łą c z e ń ,  równości  poli tycznej  bez i w m ę y  
n a w e t  w y zn ań  r e l ig j in y ch  di a w szys tk ich  i  o lakow , o 
ile k tó re  Wyznanie lub cz łonkow ie  jego p rz e s ta n ą  c y ­
wilnie oddzie lać  się od re s z ty  narodu, i o ile d a d z ą  
r ęk o jm ią  c y w i ln eg o  spo je n ia  się z  rod o w item i  I ola- 
U m i ;  p ragnę  a ż eb y  ogó ł  narodu m ia ł  w p ły w  w s y ­
s t e m a c h  m u n ic y p a ln y m ,  a le  jes tem  ja k  najm ocnie j  
p rz e c iw n y  w sze lk im  ub o czn y m , n i e k o n s ty t u c y j n y m ,  
pod jak iem  hadź nazw isk iem  z a w ią z a n y m  p o l i ty c z n y m  
t o w a r z y s tw o m  , k tó r y c h  z a m ia r  nie m oże h y c  in n y  
ja k  s tad  się n a rzęd z iem  czy ch  osob is tych  w idokow  i 
dążeń,  a  z a te m  g d y  nie  będą  szkodl iw e n i e p o t r z e b n e  
b y ć  m uszą .  P ra g n ę  ażeby  izba  re p re z e n ta n tó w  m ia ł a  
w sobie  t a k ie  ż y w io ły  ażeby  m o g ła  b y c  c ing lym  t ł u ­
m a c z e m  rozw ija jące j  się o ś w ia ty  i z y ęze n  n a i o t u .  
W  izb ie  s e n a to ró w  r a d b y m  w idzieć  z a c h o w a w c z y m ą  
z a s a d  k o n s ty tu c y jn y c h  i p o rządku .  C h c ia łb y m  a ż e ­
b y  p ra w o  o b ie ran ia  c z ło n k ó w  do izby  r e p r e z e n ta n ­
tó w  mieli t y lk o  właśc ic ie le  n ie ruchom ośc i  j ak o  z n a ­
tu r y  swoje j do sz c z ę ś c ia ,  n iepodległośc i  i spokoj-  
ności k ra ju  n a jbardz ie j  p r z y w ią z a n i ,  a l e b y m  chc ia ł  
az e b v  p ra w o  z o s t a n i a  cz łonk iem  izby  re p re z e n ta n ­
tó w  s łu ż y ło  bez  w y łą c z e n ia  każdem u  P o la k o w i ,  k t ó ­
ry  p rzez  sw o je c n o ty  łub w y zsze  zdolności  ufność 
o b ie ra jący ch  właściciel i  p o zy s k a .  J a k  na jm ocnie j  
p rz e c iw n y  dziedz iczne j  senatorj i ,  ( b o  dziedz iczne j  
wyższości  r o z u m u  i cno ty  n ie p rz y p u s z c z a m )  c h c i a ł ­
b y m  jed n ak ,  a b y  s e n a to ro w ie  byli  d o ży w o tn i ,  s ta rs i  
w iek iem  i m a ją tk o w o  n ie pod leg l i ,  a b y  mieli  p r z y ­
najm nie j  do tąd  p ra w e m  w y m a g a n ą  c z y s tą  m a j ą t k o ­
w ą  ręko jm ię ,  c h c ia łb y m  prócz  tego,  a b y  se n a to r  p o ­
s ia d a ł  ufność  i z b y  r e p re z e n ta n tó w  i s e n a to ró w ,  a  za«
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tem życzyłbym sobie ,  ażeby na każdego senatora 
izba reprezentantów niekoniecznie z grona swego , 
ale z  całego narodu czterech kandydatów posiadają­
cych żądane warunki przedstawiała,  z których senat 
dwóch wybrawszy,  podałby królowi, a król jednegoby 
z nich mi an owak Tym sposobem chciałbym widzieć 
w senacie arystokracją w grammatykalneni jej zna­
c zeni u, to jest,  mężów celujących cnotą, taientami,  
zasługami,  ufnością publiczną i niepodległością ma­
jątkową.

Takie jest wyznanie mojej politycznej wiary i nie­
zachwianego przekonania. Br. Kiciński.

( N . )  K ie dy  naj ważnie j sze  posady  mają być  
teraz z a p e ł n i o n e ,  nie w ą t p i m y ,  iż Rząd INTaro- 
d o w y  z b e z w z g l ę d n ą  t ro sk l i wo śo i ą  wy b ie r ze  
mę żó w,  których u e a ad e  już s t os owne  zdolno*  

p o ł o ż o n e  w kraju z i s ł u g i  i n i e dwu zn a cz n y  
c har akt er ,  b y ł y b y  rękojmią pr awdzi wi e  u ż y t e ­
c z ne go  i n i e s k a z i t e l n e g o  ur zędo wani a .  Jes t  g ł o ­
s e m n i e ma l  p o w s z e c h n y m ,  iż w y d z i a ł  o ś w i e c e ­
nia p o w i e r z o n y  b ęd z i e  n a c z e l n e m u  k i e r u n k o ­
wi t e raź ni ej sze go  pr eze sa  Bady m u n i c y p a l o e j ,  
professor* u n i w e r s y t e t u  Kajetana Garbi usk i e-  
g o ;  g ł o s e m ,  który każ de go  dobrze  m y ś l ą c e g o  
P olaka  radośc i ą napełnią* B e a i n t e r e s s o w n e  p o ­
ś w i ę c e n i e  s ię  bez  grani c  dla dobra kraju,  c h a ­
r a k t e r  n i e z ł o m n y ,  z n a le ży tą  p o ł ą c z o n y  e o e r -  
gją,  z n a ko m it e  w s z e c h st r o nn e  świ at ło ,  w y o b r a ­
ż enia  o wyc ho wa ni u  m ł o d i i e z y  jasne  i g ru n t o . 
w n e,  d ł u g i e m  u t w i e r d zo ne  d o ś w i a d c z e n i e m ,  z a ­
m i ło w an ie  n am i ę t n e  narodowośc i ,  nader  ważne  
z as ług i  o j czyź ni e  o dd ane  tak za b y ł e g o  rządu w 
s z er z e n i u  m i ęd z y  m ł o d z i e ż ą  dobre go  ducha i 
k rz ewi e ni u  ty l e  obi ecującej  po l i tec hni cz ne j  i n ­
s ty t u c j i ,  jak od początku w i e k o p o m n e g o  n a ­
s z e go  powstani a aż dotąd pr zez  c i ąg ł ą  prawie  
prz ewyż sz aj ąc ą  s i ł y  i obfitą w z ba w i e n n e  s k u ­
tki  p r ac ę ;  s z a c u ne k  p o w s z e c h n y ,  i j e d no z go  
dna jak naj korz ys tn ie jsz a  o p i ń j s ;  ws zy s tk o  to 
o i l e  k a l e  wi e lb ić  t^go m ę ż a ,  o t y l e  upewni  
s z c z e g ó l n i e j s z ą  wdzi ęcz noś ć  rządowi za i rafoy  
w yb ór .  W pr awdzi e  l iczne  j e go  d ot yc hc zas owe  
obowiązki  m u s i a ł y b y  pr zez  i nne  osob y być  za­
stąpione;  l ec z  ś m i a ł o  p o w i e m y ,  że  na tak wa­

ż ne  m ie js c e  na j ak i e  p ow o łu j ą  go ż ycz en ia  
b l i c z n e ,  t r u d o e m ,  n i e p od o bn ym  nawet  b y ł ob y  
k og o i n n e g o  ssnaleść,  k t o b y  godniej  m ó g ł  o d ­
p o w ie d z i e ć  za ufaniu Rządu Na r od ow e go .  W r e ­
szc ie  gdy g or l i woś ć  tegoż  rządu o dobro e d u ­
kacji  P o l s k i e j  wezwała  j uż  na z a sz cz yt ne  sto.  
pn ie  c z ł o n k ó w  ko mmi sj i  rządowej  o św ie c en ia ,  
m ęż ów u c z o n y c h  jakimi  są X ,  Sz we jko wski  V l \  
G o ł u c h e w s k i  i B r o d z i ń s k i ,  sp od z i ewa ć  się n a­
l e ż y  że  jak nauki  p i ę k n e ,  U k ró -woi tż  óauki  
ścisłe^ i p r z e m y s ł o w e ,  s tanowczo na pr zy sz łą  
p o m y ś l n o ś ć  kraju wp ły  wać maj ące ,mi eć  będą r e ­
prezentanta  s w e g o  w wyd zi a l e  rządowym , k t ó -  
ry j e d a ę  z g ł ó w n y c h  podstąw na st ęp ne go  s z c z ę ­
ścia P o l s k i ,  to jest plan wychowania p u bl i c z n e-  
go ^ prz yg ot owywać  teraz " z a m i e r z a /  W s z a k ż e  
m ą ż ,  k t ór eg o depotacja  w tym c e la  z u n i w e r ­
sytetu wy zna czon a,  swoim obrała p r e z e s e m ,  
który ł ą c z y  w sobie w s z e l k i e  warunki  naukowe  
m o r al ne  i p a l i j o t y c z n e ,  zaspokoi  pe wn ie  w zu 
p e ł n o ś c i ,  jako mi ni s t er  wyznań I oświecenia,  i 
c hwa l ebne  satniary rządu i oc ze ki wa nie  n a r o d u .

Mości Redaktorze ! Wyczytawszy w n u m e ­
rze 203  Polaka Sumiennego,  jakobym w przy* 
mówieniu gię nrojetn, miał  wyrazić że minister 
Sprawiedliwości na zaufanie n s rad u niezasłu-  
guje,  widzę się zniewolonym odwołać do świa­
dectwa całej  Izby, a nawet samego WP^na Dob.  
który t .i k blisko mnie siedziałeś w a. es złą so­
botę ,  Żem nic takowego nie powiedział .  Mo-  
s iałbym chyba chciec dowodzić mojej uiewia-  
domości abym w sprawie dającej początek osta» 
tnim interpel Iacjoin, miał  mitiieira sprawiedl i­
wości obwiniać.

Ł ą c z ę  up owa ż en ie  
K a c z k o w s k i , p o s e ł  Sieradzki .

Dziś zrana ciepła stopni 13 . — Wczoraj wpoi.  20- 
TEATR ROZMAITOŚCI.  Dziś: i s z y  raz: Wiarus
Polski,  i Zapieczętowany Burmistrz.

... +,    ....... .... .......... J  .  , . .  
W  D r O K A R Ś I  a ,  G £ łĄ % O W & K I J 8 G O  i  K O M P  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N e r  472 ,


